
ROZMAITOŚCI.
W e  Czwartek Nro' 45- 18. Kwietnia 1822.

Postrzeżenia gospodarczo - rolnicze 
W podróży do Baden w iecie  1821.

(  Ciąg dalszy.)

W ł o ś ć  D  o b e 1 h o f  rów nie  ko 
rzystna z bliskości Badeiiu gospodar
stw o rolne ma znacznieysze, w ie lką  ob
fitość sianożęci i obszerne pastwisko dla 
o w iec. K o lćy  zachowuią na gruntach 
dominikalnych ęcioletnią : 1 ód kartofle 
w  gnoiu, 2re ięczmień z koniczyną, 3cie 
koniczyna, 4te p szen ica , 5te w y k a  w  
ś w ie ż y m  gnoiu, óte pszenica, 7me ięcz- 
jn ie ń , 8me ugór , ęte żyto.

Pańszczyzna ró w n ie  reluowana, go
spodarstwo w łasnem i pociągami obcho
dzone —  pfugi Cugmayera.

Na kartoflisku była tego roku pięk
na pszenica neapolitanka —  sieią żyto 
w czesne ozim e tak zwane S. Jańskie i 
te zachwalaią —  b yd ło  cały  rok utrzy- 
łnuią na s ta y n i , cielętom daią siano i 
n apóy z m ąką —  iest tutay znaczna go
rzelnia , lecz była  zamknięta i w id zieć  
ić y  niem ogłem .

Odlegleysza w ło ś ć  T r i e b u s w i n -  
k e l  iuż w ła s n ć y  sile zostaw iona, ma 
ią w p raw d zie  znaczną, utrzymuie bo
w ie m  700 o w ie c  , 70 sztuk bydła i
znaczną ilość w ła sn ych  p o c ią g o w , lecz 
trzechpolowa dotąd koley zachowana, 
k a w a łk i  tylko ugorów oddzielaią pod 
kartofle i w  tyc^ oddziałach zmienia 
się następstwo zbiorów —  bydło iest 
dobrze utrzym anćm , przedaż mlćka do 
Badenu znaczną przynosi korzyść —  cie
ląt nie w y ch o w u ią , w yrachow anie Kosi-

t ó w  im  to odradza. W ło ś c ia n ie  sieią 
kawałkam i koniczynę, lucernę w  tam- 
tćm  suchćm położeniu tak pożyteczną i 
sadzą kartofle , lecz w  innych polach 
u porczyw ie  się leszcze trzymaią trzech- 
p olow ego gospodarstwa , sieią żyto po 
ięc zm ien iu , często naw et ięczmień po 
ięczm ieniu , często trzy i  cztćry zboża 
bezpośrednio iedno pcdrugićm , w  ścier
niska żytne iednak z w y k le  idzie rzepa. 
W  tćy w ło ś c i  w ie le  iest p ło tó w  ż y 
w y c h  to z białego g ło g u ,  to z drze
w in y  C o r n u s  zw an ćy  i  te są pięknie 
utrzym yw ane.

O b e r w a l t e r s d o r f  pięknego za
kładu ogrod ó w  a nie gospodarstwa iest 
w z o ro m , i ow szem  tc idzie naygorzćy 
— ■ ko lćy  naddziadów za ch o w an a: 

Pszenica w  gnoiu 
ż y to ,  po nim rzepa 
o w ie s  
ugór.

Sianożęci duże, lecz błotniste i do
tąd nieosuszone,bydło tyrolskie i s z w a j
carskie bardzo p ię k n e , lecz i to bar- 
dzićy dla z a b a w y , niż z sp raw ied liw e
go oeenienia korzyści;  byd ło  kraiow e 
dobrze utrzym yw ane i ile możności po
lepszone iak w s zęd zie , tak i w  tym  
kraiu w  stosunku w ło żo n ego  kapitału 
w iększy  przynosi pożytek —  i ten w ię k 
szą m a zasługę, kto rasę kraiowę po
lepsza , niż kto zagraniczną zbytnim na
kładem sprowadza. Cielęta w y c h o w u ią  
z n iem ałym  kosztem sześć niedziel ssa, 
potóm .daią im  dobcrne siano i o w ies  
a dla tego z początku po p ó ł  garca , a 
dalćy po garcu na dzień —* w  zimio
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karmią Bydło kartoflami i rzepą > które 
ieszcze ręcznem i tasakami rąbią —  m i
łośnik koni zbytko w ych  w  licznie ob
sadzonych stayniach znaydzie prźy- 
iemność, rolnik niech l ć y  szuka w  K o -  
t i n g b r u n i e ,  ieżeli gospodarstwo tak 
daley postępować będzie, iak posta-

Jiło  pod czynnym . zaiządem swiat- 
ego teraznieyszego rządcy H ó n i g s -  

h o f e n .  W ł o ś ć  ta 253 morg. ornego 
pola a 35 morg. sianożęci i do 6oo 
pastwisk maiąca, przed rokiem ieszcze 
t y ł a  obrazem zaniedbania. W ’ roku 
1B20 zaledwie p o ło w a  gru n tó w  zasiana 
b y ła  rozm aitym  zbożem , a w iększa  
leżała  odłogiem —  sześć m o rg ew  b yło  
tylko  k o n ic z y n y , a mimo oczówistego 
niedostatku łąk  nie myślano naw et o 
sadzeniu kartofli, rzepy , ani o sianiu 
w y k i  i mieszanki paszy —  pastwiska i 
łą k i  b y ły  w  naygorszym sta n ie , a łą k i  
nawet często w  lecie spasano b y d łe m , 
ktorego nad siły  utrzymywano —  ugory 
w  Czerw cu  były niespokfadane —  pierw - 
szóm staraniem było  rządcy nowego 
przym nożenie p a sz y , zasiał w  ięc zaraz 
mieszankę i  w y k ę , tudzież hrecznę na 
zielone skoszenie i tóm znacznie po
m n o ży ł karm y zim ow óy —  upraw ił,  iak 
m ó g ł  naylepiey ugory pod ozim inę, za
siał znaczniey koniczyny lucerny , m ie
szanki , zasadził kartofle i tak zwaną 
iedolberską rzepę, ktorśy  zalety pózniey 
w y ło ż ę  —  w zględem  kolei p o s ie w ó w  
nic ieszcze nie postanowił, zostawuiąc to 
dłuższem u nam ysłow i i doświadczeniu. 
Pastwisko z sw e y  natury zdatne dla 
o\yiec przy te-m zostawia przeznacze
niu , dochód b o w ie m  z o w ie c  uszla
chetnionych iest znaczny, cena robo-, 
c izn y  pod stolicą w y so k a ,  a naw et 
często robotników dostać trudno— czę
ściam i tylko myśli zo ryw a ć pastwiska, 
zebrać pare z b io ró w , a potóm zasiać 
fisparzetą , pimpinelą , białą koniczyrą 
etc. i  tym  sposobe m ulepszyć pastwiska 

między mieszankę posiał lucernę z 
raygrasen —  pom no żył o w c e , a u- 
mnieyszył k ró w  , iako m niey intrat
nych , cieląt nia wychow.uie dla zbyt

niego kosztu, lecz ie  przedaie — ko
niczynę nie zbierał podług metody R 1 a p- 
m a y e r a  przez fermentacyie, lecz suszy 
na Kcłacb prostopadle w  ziemię w b i 
tych z kilku krzyżuw n icam i, o k tó r a ią  
obw iia  —  sprow adził nieznane dotąd 
w  tóm gospodarstwie w y r w a k i  czyli ex- 
tyrpato^y i pługi Cugm ayera, które iak 
i u ż  n a d m ien iłe m , w  całey  okolicy bar
dzo są cenione — • tego roku czyni'1 doz- 
wiadćzenia z pudrettą; wszystkie iak 
się naocznie przekonałem  , odpow ie
d zia ły  oczekiw aniu; posypana mą ko
niczyna trzy razy iuż była  do p o łc w v  
Sierpnia skoszoną; o w ies  z ł y , posvpa- 
ny pudretą widocznie się polepszył; rze
pa pozna pudretą wsparta b y ła  bardzo 
piękna; • po zebraniu iuż żyta posiana 
hreczka tak się w z m o g a a ; ze lubo tak 
późna, czy l i la  lednak nadz i eę ,  że doy- 
r ż e i e ; p o ło w a  łą k i  nią posypana ż y w 
szą rośJ innością i ciemnym kolorem  
tra w y  odróżniała się od < ugićy poło
w y  —  pięć do sześciu cemarów pudre- 
ty szło na m o ' g , iednę z a w le k a ł w raz  
z nasieniem , drugą p o sy p y w a ł po za
sianiu —  dla karmienia byd ła , kon: i 
ow iec  urządził sieczkarnię, machinę do 
rznięcia kartofli i rzepy ( doppelter Hu- 
benwoLf) i m ały m ły n e k  do szrotowa- 
nia owsa; koło  iedne parą końm i cią
gnione wszystkie trzy m achiny obraca, 
wszystko spada do osobney komory i 
tam się miesza. W  urządzeniu karm y 
z im o w e y  dla bydła i ow iec  stosuie się 
do praw ideł, które mu podało doświad
czenia , iż  zboże grubo zm ielone, czyli 
zeszrótowane, ła tw ie y  się trawi, a suro
w e  często w  całości z zw ierzęcia  w y 
chodzi, iż tylko w  ow sie namoczenie 
zastąpić może mielenie, iż nakoniec w o 
da z so lą , ia ło w cem  i piołunem  zm ie
szana i  w  p e w n ć y  proporcyi dodana 
służy do prędszego i doKłaanieyszego 
rozw inięcia  części p o żyw nych  każaćy 
karm y —  sieczkę w i ę c , kartofle, rzepę 
i otręby lub m ąkę sypie w a rstw a m i 
w  k a d k ę , na to lc ie  zwolna czystą w o 
dę, aby w s ią k a ła ,  kadź przyk ryw a i vr 
ciepłóy  staym na kilka godzin zostawia,
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za pomocą w o d y  i  ciepła staiennego 
przechodzi to w  nieiakę ferm entacyią , 
a na tenczas rozdaie bydłu  i o w co m  —  
na iedną k ro w ę rachuie potrzebę dzien
ną na 6 garcy rzep y, 20 ifc p le w  lub 
zgonin i a ffe słom y, póznićy dodaie po 
4 garce rzepy lub kartofli, tudzież na 
każdą sztukę po dwa łu ty  soli dziennie, 
a dla bydła  dodaie po pare funtów 
azrótowanego o w sa ,  lub ż y t a — koniom 
miesza do owsa ziarna z w y k i , które 
tu w  całey okolicy za bardzo dobrą kar
m ę  dla koni uw ażaią i ten owies z w y 
ką dodaie do w y ż e j  opisaney karmy —  
w  ten sposob zmiękczone p le w y  ięcz- 
mienne staią się także zdatnemi dla b y
d ła —  przy wypasie nierogacizny zacho- 
w u ie  ten z w y cz a y ,  iż od początku w y 
pasu, aż do końca po ły żc e  popiołu  prze
sianego , a nadto od środka do końca 
antim onium  crudum  , ile na konieG noża 
iię  zm ieści, sypią codzień w  karmę.

Rzepa idolberska, o którey w sp o 
m inałem , iest to zw yczayn a, lecz przez 
u p r a w ę , dobry grunt i przyiazne klima 
uszlachetniona tak,  iż ią nad Rutabagę 
przenoszą. "Właściciel I d o l  sb e r g u  Dr. 
H o p  f e n  w  Austryi w y ż s z ć y  rozmno
ż y ł  tę rzepę dostawszy iey nasienia od 
sąsiedzkiego włościanina , idy zalety i 
sposób up raw y w  osobnćm ogłosił piś
m ie i to nasienie w  księgarni W  i m- 
m e r a  w  W i ń  d n i u  przedaie, a nawet 
wysńła iuż cetnarami za granicę. P od 
łu g  iego twierdzenia na dobrze upra
w io n y m  gruncie morg ieden może w y 
dać do 35 o korcy i 120 cetnarów liści 
rów nie iak siano p o ż y w n y c h —  uprawa 
ić y  iest połączona z pracą, naprzód bo
w i e m  na rosadę zasiewać potrzeba na 
gnoynym inspekcie przy końcu Marca , 
■w środku Maia na dobrze zgnoione po
le przesadzać w  kwadrat w  odległości 
d w óch  stóp i iak tylko się zakorzenia, 
zaczyna się obrabiać płużkam i, lecz tak 
ostrożnie, aby ićy  nie zasypywać ziemią, 
gdyż tegoby nie zn ios ły ,  ziemię tylko 
spulchnieć i z chwastu oczyścić potrze
ba, naylepićy w ię c  iest, odiąć p o lice-— 
to obrabianie w  krótkim nayw ięcey 4r<3

niedzielnym  przeciągu czasu kilka razy 
w zd łu ż  i w  szćrż pow tórzyć należy, 
lecz poprzestać, iak tylko liścia ziem ię 
o k r y ią , można iednak ręcznemi m o ty
kami p o p r a w ić , gdyby się poźnióy 
chwast rzucił —  w  p o ło w ie  Paździer
nika w y d o b y w a ć  ie n a ieży ; sześciu ro
botników za pomocą iednego w o zu  morg 
cały  w ydobydź mogą —  liście kilku 
dniami p ierw ńy się zryw a —  przez ca
łą  zimę w  kopcach słom ą i  ziemią 0- 
krytych ró w n ie  iak  kartofle chow ać się 
mogą. Uzyskanie nasienia iest cokol
w ie k  trudnieyszóm; w  R ó t i n g b r u n i e  
tak postępuią : nayw iększe  rzepy w y 
biera , oczyszcza z liści t a k , iż korze
nia nietknięte zostaią, piaskiem napeł
nia w azon i w  ten ie wsadza, na w io s 
nę wysadza w  ziem ię  dobrze uprawną, 
p lew ie troskliwie, o kryw a  siecią prze
c iw  p ta c tw u , a przeciw  pchłom  ziem 
nym  czyli muszkom m okrym  pobryz- 
guie popiołem ; ośm lub dziesięć dużych 
rzep tak w ysadzonych na 3 i 4 morgi 
dostarczyć m oże nasienia —*• z tćy  rzepy 
pędzi H o p f e n  w ó d kę, lecz ta ma bydź 
nieprzyiemną.

( Dalszy ciąg nastąpi )

Anekdota bibliiograficzna.

Encyklopedyia ( Encyclopedie metho- 
dicjue) P a n c k o c u k a ,  wyszedłszy na 
w id o k  publiczny, doznała losu ency- 
klopedyi D i d e r o t a  d’ A l a m b e r t a  z 
przyczyn gruntow nych. Skoro w y 
szedł tom iszy i 2 g i , Kanclerz kazał 
ią zabrać i z ło żyć  w  bastyili; środek b y ł  
w p raw d zie  tylko c h w i l o w y , ponieważ 
P a n c k o c u k e ,  w n et ią dalćy drukować 
kazał. P o w ó d  zakazu był ten sam, co 
dla encyklopedyi d’ A l a m b e r t a ,  mia
now icie  : zbyt śmiałe uw agi nad rzą
dem , filozofiią i re łig iią ; atoli m iała 
zn o w u  niektóre tak przedziwnie w y -  

racowane mieysca, iż następnie pod o- 
iem samego D w o ru  Rzym skiego prze

drukowaną bydź m iały. D o w ó d  tego 
stawia list Nuncyiusza papiezKiego ao 
Xiędza B e r g i  e r ,  redaktora wydziału

X 2
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teologicznego tego dziefa, pisany pod d. 
26. Lipca 178S w  Którym w y ra żo n o :  
T yp o graf M a n s j e  prosif i Otrzymał 
p rz y w ilh y  do przedrukowania^ dziefa 
JEncyclopedie par ordre des matieres i t. d. 
W r e s z c ie  g fo w n y  plan P a n c k o u c k a  
b y f  roszórzyd pod w szystk iem i w z g lę 
dami Encyklopedyią p i e r w s z ą .  Spo
d ziew ał się, że  dokona tego w e  40 to
m ach in 4to, lub w  84 in 8vo textu a 
7 tomach rycin. la k  dalece pochybił 
w  rachubach sw oich  dow odzi teraz- 
n ieyszy  zeszyt tego ogromnego dziefa. 
K a r o l  J o z e f  P a n c K o u c k e  w ie lce

zasłużony ze w zględu bibliiopolioznyeh 
przedsiębierstw rodził się w  L i l l  e 1736, 
.umarł w  P a r y ż u  1799. —  Doniesie
n ia  o przedsiębierstwach w ydania  en -  
cyklopedyi w e  Francyi i w  innych kra- 
i a c h , znayduią się prócz prosp ektów , 
p rze m ó w  i t. d. tego sęmego d ziefa , 
także w  dziele P . D e l u r e  H e i o n a :  
» mbliographie instructive« w  dziełach

fodnego i buynego naślednika t e g o ż , 
' e i g n o t :  m ianowicie  w  D ictia n ą ire  

bibliologique; Curiosites billiologiques i 
Dictionnaire des livres condamnes au feu , 
w  dykeyionarzu towarzyskim  i  t. d.

R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  R o s s y  i. —  P o d łu g  świeżo nadeszłycb lis- 

to w  * P e t e r s b u r g a  znayduie się tam od kilku 
■tygodni Pani M aryia z W a ł o w s i i c h  S z y m a 
n o w s k a ,  snana w stolicy naszey ze znamienitego 
talentu swego na fortepianie. P oprzedziła  ią tamże 
tak zasłużona aława i aicdnała iak naypochlebniey- 
»ze przyiępie w  najznakom itszych towarzystw ach. 
Na dni kilka przed publicznym Koncertem  miała 
zaszczyt gra<! u  N. C esarzo w ej. M a r y i  i u N. 
W ielkiey Xiężny A l e i a n d r y ,  gdzie zyskała  w y. 
sokie N ayiaśuicyszey Rodziny Cesarskióy zadewol- 
nicnie ; w dniu zaś lg . Marca dała się słyszeć upra- 
gnioney publiczności w sali zwaney F  i I a r  m o n i c z- 
n ą . O d Koncertów  Pani R a  t a l  a n i  nigdy sala tak 
napełnioną nie b y ła ; o bilety tak się u b iegan o, iź 
przed zaczęciem Koncertu w szystkie iuż w yprzedane 
zostały, a chociaż naznaczona cena była  ru bli assyg. 
t o ,  to iest o k o ło  dukata za b ile t , niektóre osoby 
dla okazania ile  w ielbią doskonałości sz tu k i, od 10 
do 10 dukatów za ieden bilet p rzysy ła ły . Za uka
zaniem się Pani S z y m a n o w s k i e y  p rzy ię ły  ią 
głośne i powszechne o k la sk i, które po odegraniu 
Łażdey sztu k i, powtarzano z większem coraz unie
sieniem. Pom iędzy innemi grała fantazię w łasney 
Łom pozyi i adagio skomponowane dla niey w  P  e- 

- * na dni trey przed Koncertem  p rzezt e r s b u r g u ,  na dni trey przcu u u , , . . .  
sław nego H u m l a ,  nadw ornego D yrektora orkiestry 
N . W . X. M a r y i  P a w ł o w n e y ,  m ałżonki W iel
kiego Xiążęcia, N astępcy tronu W eym arskiego. Ten- 

"  1L ł.io m  1,1, •natinmity naszey rodaczce uwielhiaiac talent tak znakomity naszey 
k i ,  ciągle przy n ie y , ile razy  g r a ła , zoaydow ał s ię , 
k a r t y  p rz e w ra ca ł, a podziwiem e, iahie w  nim wzbu- 
®,4 ł a , na tw arzy iego wyraźnie się m aluiąc, na u- 
™Ji>U<b s ł u c h a c z ó w  głębokie czyniło w rażenie. O r
kiestrę dyrygow ał ,IP. i l a r t i n a n n ,  Kapelm ayster 

woru j j  Mości. 7Vie zapuszczając się w szcze
g ó ł o w y  rozbi r l i c z n y c h  i nadzwyczaynych zale t, 
jakie grze p an; S z y m a n o w s k i e j  spraw iedliw ie

publiczność p rz y zn a ła , to tylko p o w iem y, i ż  od
gło s powszechny mieści ią na iednym stopniu dos
konałości z F i e l d e m .  W ielki Xiążę Następca Vv'ay- 
m arski obecny na Koncercie dzielił zadowolenie 
powszechne, N. Pan ra czy ł p rzesłać Pan i S z y m a  
n o w s k i e y  w  upom inku kosztow ny ferm uar ozdo
biony brylantam i. —  Ddcbód z tego pierwszego 
K on certu  m iał w ynosić o ko ło  <4’°o ° ru bli assyg.

( Z  gaz. TfSar. >
W  M o s k w i e  okazuią miłośnikom nader dro

giego i rzadkicy piękności goiadego ogiera , P. T o 
masz K e r b i  p rzy sła ł go tu niedawno z swoim sy
nem. P o d łu g iego zapewnienia k u p ił go od L orda 
K a v e n d i s h  za i 3 oo gwineo w , co w  Rossyyskich 
papierach w ynosi 3 5 ,ooo r u b li , oprócz kosztów  po
dróży ; P. R  e r  b i dodaie, że ten ogier pochodzi S 
n ajlepszego gatunku A ngielsko - A rabskich koni i na 
żądanie okazuie w yw ód iego rodu. T o  tyłho pew
n a , że M o s k w a  nie posiadała ieszcze tak piękne
go i tak drogiego konia, Przez 6 lat znaydow ał się 
na w szystkich wyścigach w N ew m arket, w yg ra ł 
w szystkie zakłady i zyskał swoiemu panu 6 u o  gwi- 
n eó w , to iest 162,000 ru b li w papiorow ych naszych 
pieniądzach.

Z W a r s z a w y .  —  Uczeń Profesora W  ii r f  1 a 
A łe ia n d e r S z y n y ń a k i  nim w yiedzie zagran icę , 
okaże *wóy talent w  O yczyzn ie , daiąc w krótce w 
Teatrze N arodow ym  K oncert na fortepyanie , na 
htorym  w raz z swym nauczycielem słyszeć się dadzą,

JP. W o l s k i  M a la rz , d ługo pracuiąc nad u- 
rządzeniem i  wydoskonaleniem T eatru  H istoryczno 
O ptycznego, w krótce w  Pałacu Radziw iłowskim  
p rzy ulicy M iodow ey otw orzy tenże T eatr w ystaw ia
jąc przedmioty H istoryi staroż.ytuey P o lsk io y , Grec- 
hiey i Rzym skiey. To w idowisko będzie równie przy- 
iemnem iak interesuiącem. —

Rozchodzi się wieść o śmierci Fran. H a r p i n -  
* k i e g o ;p rz y w ió z ł ią do W arszaw y O byw atel osiadły 
w  okolicach, wktórych ten N estor Poetow  naszych od 
kilkunastu la t zam ieszkał.

Kedakcya F. K r ą 11 e r a. — Drukiem J. P i 11 e r a.


